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Nasza polityka zagraniczna
fkspose Premiera Osóbki-Morawskiego na posiedzeniu K. R. N.

Okres, który upłynął od czasu ostatniej sesji 
K. R. N. wypełniony był twórczą pracą i donio­
słymi osiągnięciami, które świadczą o niewyczer­
panych siłach narodu, jego prężności i żywotno­
ści mimo straszliwych zniszczeń i ran, zadanych 
mu w ciągu 6 lat wojny i okupacji niemieckiej. 
Okres ten świadczy też niewątpliwie o słuszności 
tej linii politycznej, która proklamowana została 
w Warszawie przed dwoma łaty przez uformowa­
ną w walce o niepodległość i odrodzenie Polski — 
Krajową Radę Narodową. Właśnie dzięki temu 
twórczemu wysiłkowi przodujących sił polskiej 
demokracji zdołaliśmy wyprowadzić kraj i naród 
z impasu fałszywej i szkodliwej polityki rządu 
emigracyjnego, uchroniliśmy Polskę przed awan­
turniczą polityką, która pchała kraj do nowej 
katastrofy. Bieg wydarzeń historycznych w kraju 
i na całym świecie przekreślił rachuby polityczne 
niedSbitków w kraju i za granicą, wykazał nicość 
i bankructwo Sosnkowskich, Raczkiewiczów, An­
dersów, Matuszewskich, Bieleckich i Arciszew­
skich. Dojście do władzy sił demokratycznych 
wyrosłych z ludu i z ludem związanych, wkrocze­
nie na drogę głębokich reform społecznych, nie 
papierowych deklaracji, lecz realnych czynów, 
które jak podział ziemi obszarniczej między chło­
pów, nacjonalizacja przemysłu i demokracja ży­
cia polityczno-społecznego, były urzeczywistnie­
niem gorących dążeń szerokich mas ludowych i 
wyzwoliły z najgłębszych pokładów narodu nowe, 
potężne siły twórcze. Właśnie te niespożyte siły 
narodu, mimo ogromnych strat i upływu krwi, 
zajaśniały blaskiem najwyższego bohaterstwa na 
polu bitwy z niemieckim zaborcą, znacząc sławny 
szlak polskiego czynu żołnierskiego od Bugu do 
Szprewy. I na wszystkich niemal frontach wałki, 
właśnie te niespożyte siły połsk:ego robotnika, 
chłopa i inteligenta w ciągu ostatniego półrocza, 
już po zakończeniu działań wojennych podno­
siły z ruin nasze gospodarstwa rolne, nasze zakła­
dy przemysłowe, nasze miasta, porty, koleje i za­
kłady oświatowo-kulturalne.

Jeszcze borykamy się z licznymi brakami, je­
szcze piętrzą się na naszej drodze różne trudności, 
jeszcze nie wszystkich potrafimy nakarmić do 
syta, zaopatrzyć w odzież, opał j mieszkanie. Nie­
podobna przecież w ciągu 8 miesięcy odrobić zni­
szczeń, dokonywanych z prusacką systematycz­
nością przez blisko 6 lat. Niepodobna przecież 
zlikwidować natychmiast niedoli chłopskiej i 
krzywd, które narastały w ciągu pokoleń. Nie­
podobna jak za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej usunąć wszelkie braki i zaniedbania, które 
są spuścizną zarówno wojny jak i dowojennej 
Tabunkowei gospodarki kartelów i obcego kapi­
tału, ale miliony Polaków zdają sobie teraz coraz 
lepiej sprawę, że kroczymy słuszną drogą, jedy­
nie skuteczną drogą, która prowadzi naród do 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa, do ciągłego 
wzrostu dobrobytu przez wydajną pracę i po­
mnażanie tą drogą bogactwa kraju, do pokojo­
wego rozwoju bez wrzasków wewnętrznych, bez 
wojny domowej prowadzi do rozkwitu gospodar­
czego i kulturalnego i do zapewnienia Polsce nie­
zależnego i zaszczytnego miejsca w Europie.

Okres konsolidacji wewnętrznej
Ubiegły okres półroczny mimo zaciekłych wy­

padów resztek sił reakcyjnych, które wciąż sto­
sują zbrodnicze metody mordów bratobójczych 
i prowokacji, był okresem konsolidacji wewnę­
trznej, mimo nieuniknionych tarć między forma­
cjami politycznymi o różnej przeszłości, był to 
okres dalszego skupienia społeczeństwa wokół 
Rządu Jedności Narodowej, okres dużych osiąg­
nięć zarówno w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
jak i zagranicznej. Dążenie do konsolidacji po­
litycznej skrystalizowało się w wachlarzu 6 stron­
nictw rozwijających ożywioną działalność poli­
tyczną, która zmierza do dalszego zwiększenia 
aktywności społeczeństwa w zaleczeniu ran po­
wojennych i pokonywaniu trudności, które przed 
nami stoją. Rząd Jedności Narodowej czuwać 
będzie nad tvm, aby w naszym żvciu politycznym 
wzmagała się tendencja konsolidacji, aby ścieranie 
się różnych poglądów politycznych i słuszna kry­
tyka wzajemna nie osłabiały siły i wartości pol­
skiej demokracji. Nie wolno nam bowiem za­
pomnieć ani na chwilę, że — nie przebierając 
w środkach — przeciwstawiają się niedobitki re­
akcyjne, które dążą do odzyskani* utraconej już 
raz na zawsze władzy i majątków oraz do przy­
wrócenia zgnilizny przedwrześniowej. Jest to na­
szym gorącym pragnieniem, aby wybory do śSjmu 
ustawodawczego, które mają się odbyć w przy­
szłym roku, nie były wyrazem zaognienia walk 
miedzy partiami, lecz powszechnego dążenia do 
utrwalenia demokratycznych zdobyczy społecz­
nych i politycznych w walce z wstecznictwem 
oraz skupieniem sił całego narodu dla realizacji 
wielkich żądań historycznych usankcjonowania 
granie zachodnich, zaludnienia ziem zachodnich, 
podniesieni zamożności indywidualnych gospo­
darstw rolnych, całkowitego uruchomienia i roz­
budowy nrzemosłu. kom”u!Vsćii. rozwoju snół- 
dzielczości i usprawnienia handlu, wydatnej po­
prawy bytu robotników i pracowników umysło­

wych, podniesienia oświaty i kultury 1 udo­
stępnienia ich jak najszerszym masom ludności.

Konsekwentnemu kroczeniu po drodze wytknię­
tej przed dwoma laty przez K. R. N. i oparciu, 
jakie znaleźliśmy w narodzie przede wszystkim 
w masach robotniczych i chłopskich zawdzięczamy
nasze sukcesy w zakresie polityki zagra­

nicznej.
Faktyczne uznanie naszej granicy zachodniej 

przez wielkie mocarstwa w Poczdamie jest sukce­
sem wielkiej miary. Wykazując swą prężność i 
zwartość wewnętrzną oraz współdziałając z ty­
mi siłami, które wywalczyły zwycięstwo nad nie­
miecką zaborczością i trwałością pokoju posta­
ramy się uzyskać na konferencji pokojowej rów­
nież formalne usankcjonowanie naszej granicy 
na Odrze i Nisie Łużyckiej. Nasza granic* za­
chodnia jest bowiem nie tylko aktem sprawiedli­
wości dziejowej wobec narodu polskiego, lecz 
również jedną z najskuteczniejszych rękojmi 
trwałego pokoju w Europie. (Oklaski). Właśnie 
na gruncie podstawowych zagadnień naszej poli­
tyki zagranicznej odbywa się dalsze pogłębienie 
naszych serdecznych i przyjaznych stosunków 
ze Zw. Radzieckim, z którym uregulowaliśmy 
ostatecznie sprawy graniczne, zawarliśmy obu­
stronną korzystną umowę handlową oraz zapew­
niliśmy sobie słuszny udział w odszkodowaniach 
wojennych. Naród polski instynktownie widzi 
w ZSRR najserdeczniejszego obrońcę swych nie­
zaprzeczalnych praw do granicy nad Odrą i Nisą 
Łużycką. Polacy zachowują we wdzięcznej pa­
mięci wielkoduszność naszego wschodniego są­
siada, który w najcięższych latach wojny nie 
szczędzi! środków na Opiekę Społeczną i szkoły 
dla emigracji polskiej w ZSRR, wyposażył w 
nowoczesną broń, oraz wyżywił naszą armię 
iw najtrudniejszych okresach dźwigania się do 
nowego życia naszej państwowości przychodził 
nam z pomocą z całą bezinteresownością i peł­
nym zrozumieniem naszych potrzeb. Współ­
praca polityczna i gospodarcza Polski i ZSRR, 
wzajemne poznanie i zbliżenie kulturalne z tym 
wielkim bohaterskim krajem usuwa stopniowo 
mur przesądów i uprzedzeń, które winny w imię 
najwyższej polskiej racji stanu jak najrychlej 
zniknąć całkowicie, aby nigdy już nie były wiecej 
źródłem naszych nieszczęść narodowych. Dla­
tego też wszelkie wystąpienia antysowieckie słu­
żące zbrodniczym celom reakcji, spotykają się 
ze zdecydowanym oporem ze strony władz, pań­
stwowych i olbrzymiej większości naszego spo­
łeczeństwa. (Oklaski).

Nasze stosunki z W. Brytanią
są o tyle skomplikowane, że z jednej strony są 
nacechowane niewątpliwym sentymentem, z dru­
giej zaś ciąży nad nimi balast niełatwej spuści­
zny lat ostatnich, balast niezlikwidowanego do 
końca rządu emigracyjnego, wykorzystywany bez 
skrupułów przez klikę Raczkiewicza, Arciszewskie­
go dla interesów, które nie mają nic wspólnego 
ani z Polską, ani z brytyjską racją stanu, naj­
mniej zaś ze sprawą pokoju i bezpieczeństwa, któ­
ra jest obecnie najszczerszą troską wszystkich 
narodów. Chlubimy się bohaterstwem żołnierzy, 
którzy razem z żołnierzami brytyjskimi przele­

Krajowa Rada Narodowa 
zdała egzamin ze swej misji historycznej

Przemówienie noworoczne Prezydenta KRN Bolesława Bieruta
Z okazji Nowego Roku Prezydent Bierut wygtozil dtuisie 

przemówienie, którego ważniejsze ustępy poniżej podtjemy:

„Szanowni posłowie do Krajowej Rady Narodo­
wej. wszyscy najmilsi bracia rodacy w Polsce i 
za granicami kraju.

Zbieramy się w dzisiejszy radosny wieczór, aby 
pożegnać stary, a powitać nowy 1946 rok. Od­
wieczna tradycja noworoczna zbiega się u nas ze 
wspomnieniem sprzed dwu laty, w którą to noc 
ukonstytuowała się Krajowa Rada Narodowa. Po 
raz pierwszy od sześciu lat spędzimy ten wieoeór 
na całej naszej polskiej ziemi w warunkach po­
koju i poczuciu naszej wolności i niepodległości.

Mamy tym większe prawo radować się zwy­
cięstwem, że w walce o jego zdobycie naród pol­
ski wniósł swój wkład i to bynajmniej nie mały. 
Walczyliśmy wszystkimi siłami wszędzie i na 
wszystkich frontach, na wschodzie, zachodzie, po­
łudniu i północy.

Żołnierz polski w postaci regularnych sił zbroj­
nych, przeszedł wraz z Armią Czerwoną przez 
cały sławny szlak bojowy. Zaczynając od dy­
wizji Kościuszkowskiej pod Leningradem, ucze­
stniczyły w końcowej fazie wojny formacje złożone 
z 12 dywizji piechoty i licznych oddziałów wójgka 
technicznego w ogólnej liczbie prawie pół milio 
na ludzi. Nie zabrakło oręża polskiego pod Nar-,

wali krew w walc* ze wspólnym wrogiem pod 
Tobrukiem czy Monte Cassino, ale ani rząd, ani 
naród nie będą jednak na dłuższą metę tolerować 
sytuacji, kiedy poza granicami kraju znajdują 
się polskie formacje wojskowe, nie podlegające 
polskiemu rządowi, co więcej, szkolone i wychowy­
wane w duchu największej doń wrogości, stano­
wiące niewygasające źródło dywersji i aktów 
terrorystycznych. W sprawie uregulowania na­
szych długów wykazaliśmy nadal maksimum do­
brej woli, lecz byłoby za dużo żądać od nas, 
abyśmy pokrywali rachunki tych, którzy szczują 
przeciwko nam, albo używają instytucji Opieki 
Społecznej dla wywołania i podsycania drogą 
kłamstwa i oszczerstwa wrogości do odrodzonego 
państwa polskiego. Nikogo też nie powinny dziwić, 
że nie wywołują u nas entuzjazmu propozycje 
uszczuplenia naszych zapasów złota, którym 
chcielibyśmy jak najprędzej dysponować, aby 
go użyć najracjonalnej dla przyspieszenia odbu­
dowy naszego kraju i zmniejszenia nędzy wojen­
nej. Żywimy podziw dla dzielnego narodu bry­
tyjskiego i jego wkładu do dzieła zwycięstwa nad 
faszyzmem i hitleryzmem. Im szybciej zlikwido­
wany będzie, wywołujący rozdźwięk balast lat 
ostatnich, tym pomyślniej ułożą się na bazie szcze­
rej przyjaźni i wzajemnego szacunku stosunki 
między naszymi narodami.

Stosunki polsko-amerykańskie
mają wszelkie szanse, aby kształtować się pomy­
ślnie i pogłębiać szczerą przyjaźń między Eolską 
a ojczyzną Waszyngtona i Rooserelta oraz przy­
braną ojczyzną Kościuszki' i Pułaskiego. Stojąc 
na stanowisku rozwijania współpracy gospodar­
czej z przodującymi krajami, Polska pragnie rów­
nież korzystać z resursów St. Zjednoczonych w 
pracy nad odbudową swego przemysłu, rolnictwa 
i komunikacji. Polska sądzi, że łącząc współpracę 
gospodarczą z innymi krajami z troską o swą go- 
podarczą i polityczną niezależność i suwerenność 
najlepiej przyczynia się do krzewienia zasad 
współpracy międzynarodowej służącej sprawie 
pokoju, której holdiją również St. Zjednoczone. 
Jedną ze szlachetnej pracy narodowej i współ­
prace międzynarodowe! jest niewątpliwie akcja 
UNRRY, której nasz kraj niemało zawdzięcza. 
Nie wątpimy, że nasze postulaty zwiększenia po­
mocy UNRRY wystosowane do dr. Lehmana, 
który wykazał nam dotychczas tyle życzliwości, 
znajdą należyte zrozumienie i poparcie. Nie bę­
dziemy też szczędzili wysiłków, aby osiągnąć 
zbliżenie i braterskie złączenie się ze strony Po­
lonii Amerykańskiej. Wierzymy, że najbardziej 
przyczynia się do tego rzetelna prawda o Polsce 
odrodzonej, która mimo pajęczyny kłamstwa do­
trzeć musi do milionów tak szczerze kochających 
Polskę naszych rodaków w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie.

Z Francją łączy nas nie tylko tradycyjna 
przyjaźń,

sięgająca odległej przeszłości historycznej, lecz 
również jakże ciężkie doświadczenie z ostatniej 
wojny, kiedy narody nasze tak drogo zapłaciły 
za popełnione błędy, za brak czujności wobec nie­
mieckiej zaborczości. 1 oteż zwalczając stanow­
czo wszelkie jawne lub utajone tendencje do

vikiem w Norwegii, pod Tobrukiem w Afryce, pod 
Monte Cassino we Włoszech i na polach Francji. 
Odwaga i ofiarność tych żołnierzy przyświeca 
obecnie zwycięstwu narodów sprzymierzonych.

W walce z hitleryzmem byliśmy sojusznikami 
i w walce tej wytrwaliśmy w najcięższych chwi­
lach, nie zawiedliśmy ich nigdy.

Powinniśmy dążyć do współdziałania i pomocy 
międzynarodowej w oparciu o Organizację Zjedn. 
Narodów, aa realnych i mocnych podstawach, 
które by stanowiły składną i czujną straż bez­
pieczeństwa i pokoju, co jest dziś najgorętszym 
naszym marzeniem i życzeniem wszystkich na­
rodów".

Dalej Prezydent Bierut dał wyraz wdzięczności 
i uznania dla nigdy dotychczas nie mającego w 
stosunkach międzynarodowych przykładu przy- 
jazneg* współdziałania, nieocenionej wprost po­
mocy sąsiedzkie), której doznała Polska w ciągu 
minionego roku od ZSRR. Mam na myśli, mówił, 
nie tylko wyzwoleńczą walkę Armii Czerwonej, 
której naród polski zawdzięcza swoje wyzwolenie 
spod okupacji niemieckiej, swoją niepodległość 
nie mówiąc również o olbrzymie, i nigdy nie za­
pomnianej pomocy, której nasze wojsko zawdzię­
cza swe powstanie i swe wspaniałe uzbrojenie 
techniczne.

utworzenia bloku zachodniego, podobnfe jak 
wszelkich innych bloków, które naruszają rów­
ność trzech mocarstw, będziemy popierać słusz­
ne i uzasadnione żądania Francji odnośnie jej bez­
pieczeństwa nad Renem jako jednej z istotnych 
gwarancji pokoju europejskiego, którym Polska 
jest także mocno zainteresowana. Nie wątpimy, 
że potrafimy w duchu szczerej przyjaźni uregu­
lować nasze sprawy gospodarcze i repatriacyjne, 
uwzględniające naszą serdeczną troskę i brater­
skie uczucia wobec półmilionowej rzeszy wy- 
chodźtwa polskiego we Francji, które pragnie 
powrócić do swej Ojczyzny.

Stosunki Poiski z innymi państwami
Z Czechosłowacją, naszym najbliższym sąsia­

dem, z którym pragniemy żyć w zgodzie i ser­
decznej przyjaźnienie udało się nam uregulować 
naszych stosunków. Mamy nadzieję jednak, że 
rząd demokratycznej Czechosłowacji zrozumie 
swój błąd uchylania się od rozmów z nami o 
wszystkich aprawach, które są żywotne dla oby­
dwóch stron. Nie pragniemy pokrzywdze­
nia bratniego narodu czechosłowackiego, chce- 
my tylko raz na zawsze uregulować wszystkie 
problemy nas interesujące, w tej liczbie równbt 
sprawę Zaolzia, na zasadach przyjaznego porozu­
mienia, sprawiedliwości i zasady samostanowie­
nia narodu. Sądzę, że właśnie teraz w całokształ­
cie zagadnień polsko-czechosłowackich istnieją 
najkorzystniejsze warunki porozumienia bez upo­
korzeń i pokrzywdzenia obu stron. Nie wątpimy, 
że nasza nieprzemijająca dobra wola przebije mur 
oporu drugiej strony i znajdzięmy wspólny język 
porozumienia (oklaski).

Stosunki nasze z bratnimi narodami Jugosławii 
jak również Bułgarii układają się najpomyślniej. 
Coraz więcej utrwalają się nasze stosunki ze 
Szwecją, zarówno przez rozpoczętą z dużymi wi­
dokami rozwoju na przyszłość współpracę go­
spodarczą jak i przez szlachetną pomoc charyta­
tywną Szwecji dla Polski. Cenimy sobie bardzo 
tę pomoc i współpracę. Również z innymi kraja­
mi jak: Danią, Norwegią. r 'g;ą, Holandią, Szwaj­
carią, Rumunią, Włochami, Finlandią. Meksy­
kiem i innymi, rozwija się pomyślnie nasz* 
współpraca. Na zbliżającą się w styczniu 1946 r. 
konferencję narodów zjednoczonych delegacja 
polska strzeże jak skarbu jedności wielkich mo­
carstw, którym zawdzięczamy zwycięstwo nad 
niemiecką zaborczością i faszyzmem. Domagać 
się będzie wytępieni* wszelkich źródeł faszyzmu, 
gdziekolwiek jeszcze istnieją (oklaski).

Polska wraz z innymi narodami dążyć będzie 
do fego, aby zabezpieczyć się raz na zawsze przed 
zbrodniczym militaryzmem niemieckim i oprzeć 
na realnej podstawie współpracę międzynarodo­
wą przeciwko wszelkiej agresji (oklaski). Wyniki 
konferencji w Moskwie wykazują, że szczera wy­
miana zdań doprowadziła do porozumienia w 
sprawach niezmiernej wagi i bardzo skompliko­
wanych. Polska, która okazuje wielkie przywią­
zanie do wsnó’nracy wielkich mocarstw, z zado­
woleniem stwierdza, że pozytywne rezultaty mo­
skiewskich rozmów, są krokiem naprzód do 
ugruntowania pokoju (oklsski).

(Drugą część ekspose Premiera, poświęconą 
zagadnieniom wewnętrznym, podamy w numerze 
jutrzejszym.)

„Chcę tu powiedzieć o pierwszej pomocy, którą ’ 
otrzymała stolica w postaci setek tysięcy ton mąki 
i zboża i innych produktów, które uratowały na­
szą stolicę i tyle innych naszych miast od głodu 
w okresie powojennym. Chcę powiedzieć o nie­
zwykle czynne, pomocy w charakterze inżynierów 
i techników i iaaych specjalistów którzy czynnie 
pomogli w odbudowie elektrowni, sieci komunika­
cyjnej łączności telefonicznej, budowie mostów, 
pomoc przy uruchomianiu przemysłu, remontowa- 
aśu kolei, żeglugi itd. nie tylko Warszawie, ale w 
całym kraju".

Dalej Prezydent Bierut podkreślił konieczność 
zadzierzgnięcia współpracy i przyjaźni z wielkimi 
narodami zachodu jak Anglią St Zjedn., Fran­
cją, oraz innymi demokratycznymi krajami Eu- 
ropy. „Wierzymy — powiedział Prezydent — że 
jast to jedyna słuszna metoda utrwalania pokoju 
świata, wepśłpracy narodowej, nareszcie kultury 
i dobrobytu".

Mówiąc o pokoju wewnętrznym podkreślił 6 
najważniejszych przeobrażeń które znamionują 
przełom powojenny.

1. Wojna wywróciła doszczętnie cały powszech­
ny układ naszych stosunków społecznych.

(Dokończenie na stronie 2-giej)



Głos WlelEopoIstrl — SroSa, 2 stycznia 1946 r. 1 fc85)
Strona 2

Sesja Krajowej Rady Narodowej
Warszawa (PAP). Sala posiedzeń KRN 

J11? x^WarC!,a ses-h przybrała imponujący wy­
gląd. Na podium umieszczono Orła Białego pod 
którym widnieją srebrzyste litery KRN Po pra­
wej stronie prezydium zajął miejsce Rząd in

czył postanowienia, którymi kierują się czynniki 
rządowe w dalszej pracy na tym odcinku życia 
państwowego.

Aby zrealizować plan zasiewu jesiennego po-
porc, po lewej znajdują się ławy dla wicemini- stano'pono zwiększyć zasięg akcji siewnej na ob- 
strów, W lożach przedstawiciele państw obcych: 
ambasador ZSRR w. z. Lebiediew, ambasador 
*i °dv Zjle“noczonych Ameryki Północnej Ar­
thur Bliss Lane, ambasador Jugosławii Bożo Liu- 
mowic, posłowie nadzwyczajni i ministrowie peł­
nomocni Czechosłowacji — Józef Hejret, Buł­
garii — Tagaroffan, Holandii — Flaos, W. Bry­
tanię reprezentował radca ambasady Robert A 
Hankey, oraz pierwszy sekretarz M. B. Winch,
Szwecję — radca poselstwa Brynolff Eng i atta­
che Earl Rappe, Włochy — radca handlowy Giu- 
seppo Altomaro. Ponadto w lożach dyplomaty­
cznych zajęli miejsca radca ambasady amerykań­
skiej Gerald Keith i attache morski USA kpt.
Wiliam Toneski oraz radca ambasady ZSRR 
P. N. Laszko, attache p. Turbitko i attache K.
Kosticzkin jak również radca ambasady jugo­
słowiańskiej Uros Krajgher i attache ambasady 
Lubud Husowac, sekretarz poselstwa Finlandii 
Matti Pykleo oraz sekretarz poselstwa Bułgarii 
Jetołio Obboff. Na sesję KRN przybyli liczni 
przedstawiciele prasy krajowej oraz korespon­
denci pism i agencji zagranicznych: radzieccy, 
amerykańscy, angielscy, francuscy, włoscy, cze­
chosłowaccy, jugosłowiańscy, szwedzcy.

Obrady otworzył Prezydent Bierut, przyczem 
złożyli ślubowanie nowi posłowie.

Dotychczasowy skład KRN wynosił 287 posłów.
Obecnie weszło do Izby 150 posłów, tak że skład 
KRN osiągnął regulaminowo ustaloną liczbę. Z 
ramienia PPR weszło 10 nowych posłów, z ra­
mienia PPS 10, z ramienia Str. Ludowego 13, z ra­
mienia PSL 26, z ramienia St. Demokratycznego 
3, Str. Pracy 15, z ramienia Rad Woj. 29, z Ko­
misji Centralnej Zw. Zaw. 16, z ramienia Zw.
Samopomocy Chłopskiej 10, z ramienia Robotni­
czego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 1 poseł, 
z ramienia Zw. Harcerstwa Polskiego 2 posłów, 
z ramienia Zw. Podoficerów Rezerwy 1, z Pol­
skiego Związku Zachodniego 1, ze Związku Mło­
dzieży Demokratycznej 2, z ramienia uczestni­
ków walki zbrojnej z Niemcami 1, z . ramienia 
Zw. Wałki Młodych 2, ze Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego 3. Ponadto zgłosiło się 5 posłów, którzy 
w okresie okupacji byli internowani w obozach.

Następnie premier Rządu Jedności Narodowej 
Osóbka-Morawski wygłosił ekspose, którego 
część pierwszą dajemy na stronie 1-ej.

Trzeci dzień obrad
W 3-cim dniu obrad IX sesji Krajowej Rady 

Narodowej wicepremier Mikołajczyk wygłosił 
referat na temat przebiegu akcji siewnej i przy­
gotowania zasiewów wiosennych. Podkreślając 
trudności, na jakie napotyka Rząd przy odbudo- 
dowie gospodarki rolnej, ob. wicepremier wyli-

szarach centralnych, gdzie sytuacja pod wzglę­
dem ilości sił ludzkich i pociągowych przedsta­
wia się z natury rzeczy korzystniej, aniżeli na zie­
miach odzyskanych. Nie znaczy to, aby ograni­
czono wysiłki na terenach zachodnich w okresie 
jesieni, przeciwnie, nie zaniechano niczego, aby 
zasiać jak najwięcej.

Tak pomyślana akcja przyniosła też pewne re­
zultaty: na terenach centralnych, gdzie obsie­
wano normalnie 30 proc, pól — zasiano obecnie, 
około 40 proc, gruntów na ogólną ilość 10 224 000 
ha. Ziemie owe wynosiły 4 091000 ha czyli 40 V 
obszarów.

Na zjeździe przedstawicieli wojewódzkich do 
spraw akcji siewnej, na którym dokonano po-

równania osiągniętych rezultatów, rozpoczęto 
obrady nad powzięciem planu metod i środków 
umożliwiających należyte rozwiązanie problemu 
wiosennej akcji siewnej.

Bliższe szczegóły planu akcji wiosennej zostaną 
w najbliższych dniach przedstawione komisji eko­
nomicznej Rady Ministrów.

W dalszym ciągu obrad przedłożono Krajowej 
Radzie Narodowej do ratyfikacji międzynarodo­
we umowy handlowe zawarte w ciągu ostatnich 
miesięcy przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
a m. in. traktat ze Związkiem Radzieckim.

Po podpisaniu umów zabrał głos Prezydent 
KRN ob. Bolesław Bierut.

Następnie przedstawione zostały akta doty­
czące Organizacji Narodów Zjednoczonych. Po 
uroczystym podpisaniu układu w Bretton Woods 
prezydent Bierut oświadczył, że z tą chwilą Pol­
ska wchodzi do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Echa obrad w Moskwie
Moskwa (obsł. w!.). Koresi

Konferencja min. Bevina z premierem Attlee
mdent dyplo-respoi

matyczny agencji Tass donosi z Londynu, że'mi­
nister Bevin odbył konferencję z premierem 
Attlee, na której złożył sprawozdanie z kon­
ferencji mosktówskiej oraz ze swych nieofi­
cjalnych rozmów, o których nie wydano dotąd 
żadnego komunikatu. Minister Bevin przepro­
wadził dwie długie rozmowy z Generalissimusem 
Stalinem, w których poruszone zostały zagadnie­
nia polityki radziecko-brytyjskiej dotyczące 
Europy zachodniej i środkowej oraz Dalekiego 
Wschodu.

Przemówienie min. Eyrnesa
Londyn (obsł. wŁ). Minister Bymes wygło­

sił przemówienie przez radio na temat konfe­
rencji moskiewskiej. W sprawie Japonii minister 
oświadczył, że administracja gen. Mac Arthura 
i stanowisko jego zostaną utrzymane. Zostanie 
utworzona wspólna komisja, która będzie za­
łatwiała potrzeby administracyjne i gospodarcze 
Korei. W zamiarach naszych leży przyśpieszenie 
dnia, w którym Korea stanie się samodzielnym 
i niezależnym członkiem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — oświadczył min. Bymes.

Mówiąc o Persji — min. Bymes powiedział, 
że chciano utworzyć komisję trzech mocarstw, 
która by rozpatrzyła wszystkie sprawy dotyczące 
tego zagadnienia, lecz projekt ten upadł. Mam 
jednak nadzieję, oświadczył minister, że wy­
miana poglądów, która nastąpi, przyczyni się do 
rozwiązania tej sprawy.

Na zakończenie min. Bymes oświadczył, że

wspólne wysiłki trzech mocarstw będą skiero­
wane do budowania i ugruntowania trwałego po­
koju.

Zwyciężyła myśl współpracy
Moskwa (obsł. wł.). Komentator radia mo­

skiewskiego w odpowiedzi na pytania dzienni­
ków zagranicznych: Kto wyszedł z tej konfe­
rencji zwycięsko? — stwierdza, że zajmowanie 
takiego stanowiska jest zbędne i szkodliwe. Mi­
nistrowie spotkali się nie jako przeciwnicy, lecz 
jako sojusznicy i nie ważnym jest kto zwyciężył, 
lecz ważnym jest to, że zwyciężyła myśl współ­
pracy.

Przemówienie noworoczne Prezydenta Bieruta
(Dokończenie ze strony 1-szej)

2. Najeźdźca niemiecki zdystansował całkowicie 
dawną sanację, sformułowany rząd faszystowski i 
aparat polityczny państwa, zastępując jeszcze 
dzikszym i potworniejszym aparatem okupanckie- 
go militarystyoznego terroru, na którego gruzach 
zbudowana została nowa demokratyczna państwo­
wość polska,

3. Naród polski z winy wojny i zmian teryto­
rialnych przekształca się z państwa wielonarodo­
wego, w jednonarodowe.

4. Krajowa Rada Narodowa, która rocznicę 
swego po-A-stania święci dziś po raz drugi, od­
rzuciła konstytucję z 1935 roku i uczyniła rady­
kalny zwrot do konstytucji demokratycznej.

5. Reforma rolna pozwoliła nam oczyścić sto­
sunki polityczne i gospodarcze z warstwy paso 
żytniczej.

6. Przedłożono do decyzji Krajowej Rady Na­
rodowej ustanawianie i kierowanie wielkim prze­
mysłem. Banki, elektrownie i kopalnie oddane zo­
stały w ręce państwa, samorządu i spółdziel­
czości.

Można powiedzieć, że rewolucje francuskie, któ­
re trwały w okresie 160 lat począwszy od 1789 
roku, nie miały więcej przeobrażeń nad zmiany, 
które zaszły w naszych stosunkach gospodar­
czych

Z tytułu własności jedynym wyjściem jeżeli 
chodizi o zakłady większe jest ich unarodowienie. 
W gospodarce przedwojennej przeważało u nas 
istnienie wielkiego kapitału, magnatów i darmo­
zjadów wyzyskujących wysiłki robotnika, jegc 

s twórcze siły.
Niemniej głęboki przewrót dokonał się u nas 

w stosunkach politycznych.
Przejęcie władzy politycznej Polski przez demo­

kratyczny rząd w chwili przepędzenia okupanta 
hitlerowskiego było naturalnym i nieuniknionym 
następstwem przełomu, którego wyrazem jest de­
mokracja i unarodowienie stosunków wytworzo­
nych w naszej gospodarce ogólnonarodowej.

Tak więc demokratycznie strukturalna władza 
powołała do życia Krajową Radę Narodową, dla­
tego że pomiędzy naszym układem gospodarczym

źów stanu, obdarzanych ambicją przewodzenia na­
rodowi.

Dziś w drugą rocznicę powstania Krajowej Ra­
dy Narodowej słuszną jest rzeczą, abyśmy eobie 
postawili pytanie, jaka jest przyczyna całkowitego 
zwycięstwa K. R. N. Nie ma w tym zwycięstwie 
żadnego cudu. Nie spowodowała go żadna me­
toda, żadna przemoc, żadna rewolucja torująca 
sobie przez tysiące walk drogę do narodu. K. R, 
N. zwyciężyła dlatego, że intencje swojego zwy­
cięstwa postawiła na czele swego dążenia, oczy­
wiście w interesie i potrzebie ogółu narodu.

Pierwsza część platformy K. R. N. wypowie­
dziana w zeszłym roku została wypełniona. Dziś 
należy w dalszym ciągu jednoczyć wszystkie siły 
aby wypełnić część drugą, zapewnić narodowi 
polskiemu najlepsze warunki szybkiej odbudowy 
i rozwoju, utrwalić niepodległość i zabezpieczyć 
jak najszybciej masom ludowym dobrobyt, oświa­
tę i wzrost produkcji i kultury, umacniać ustrój 
demokratyczny.

W drugą rocznicę Krajowej Rady Narodowej w 
pamiętną noc sylwestrową składaliśmy narodowi 
polskiemu ślubowanie, że zgodnie z jego potrze­
bami dążyć będziemy do wyzwolenia, które wy­
tknął nam kraj, w kierunku twórczej pokojowej 
pracy nad odbudową i odrodzeniem Rzplitej,

Złóżmy sobie serdeczne życzenia Rodacy, abyś­
my wiernie i solidarnie kroczyli tą drogą dla 
szczęścia ogółu, dla utrwalenia powszechnego po­
koju, dla drogiej naszej Ojczyzny.

Najserdeczniejsze pozdrowienia składani dziś w 
imieniu całego narodu polskiego matkom, wdo­
wom, sierotom i dzieciom po tych żołnierzach 
wojska polskiego, co życie swoje złożyli w walce 
o niepodległość Ojczyzny oraz rodzinom, których 
członkowie padli na posterunku w służbie Państwa 
z ukrytej ręki wrogów Polski i demokracji.

W dniu Noworocznym pozdrawiam wszystkich 
inwalidów, wszystkich żołnierzy, oficerów naszego 
wojska, żołnierzy i obywateli Milicji Obywatel­
skiej, wszystkich urzędników i pracowników pań­
stwowych i samorządowych, pełniących wierną 
służbę dla Rzplitej.

Serdeczne życzenia i najszczersze podziękowa 
nie składam robotnikom, chłopom i pracownikom

-ise
go zabezpieczone na długi czas.

Powstanie w tych warunkach Krajowej Rady
Narodowej było jedynym zbawiennym wyjściem 
e sytuacji, jaka się wytworzyła w świetle 2-letnie- 
go doświadczenia, które mamy poza sobą. Możemy 
śmiało twierdzić że Krajowa Rada Narodowa zda­
ła egzamin ze swej misji historycznej i stanęła 
na wysokości swoich zadań. Nic dziwnego, że to 
olbrzymie przeobrażenie nie znajduje jeszcze peł­
nego odbicia w świadomości i psychice pewnei 
liczby obywateli, a tym mniej w psychice wiel­
kich, znakomitych i zdolnych przywódców i mę-

sorom, studentom i młodzieży szkolnej i wszyst­
kim którzy swoją ciężką i ofiarną pracą oraz 
nauką budują zręby odrodzonej Polski i kładą 
podwaliny pod przyszłą pomyślność i dobro ca­
łej Rzplitej i -wszystkich jej obywateli.

Pozdrawiam i zwracam się do wszystkich repa­
triantów polskich osiadłych na ziemiach zacho­
dnich, którzy wśród ciężkich trudów i przeciw­
ności utrwalają Polskę na piastowskiej ziemi 
Wytrwajcie, a naród przyjdzie wam z pomocą.

Niech rozwija się, krzepnie i uszlachetnia naj­
milsza nam wszystkim Ojczyzna, nasza demokra­
tyczna Polska.

Warszawa, (PAP). Prezydent Krajowej RŁ. 
dy Narodowej przyjmował dziś życzenia noworo^I 
n* od przedstawicieli organizacji zawodowych 
i delegatów partii politycznych

Następnie życzenia składał rząd, przedstawiciel, 
K. R, N. i członkowie korpusu dyplomatycznego

(Moskwa, (PAP). Generalissimus Stalin w 
warzystwie komisarza Motetowa przyjął wczoraj 
osobistego wysłannika marszałka Czang-Kai-Szeka

Paryż, (PAP). We Frąncji ogłoszono listę 
jeńców wojennych i deportowanych którzy dotąd 
nie powrócili do ojczyzny. Ponad 280,000 Francu­
zów zaginęło bez śladu i uznano ich za zmarłych

Londyn, (PAP). — 5.000 oficerów i żoł­
nierzy brytyjskich zakończyło pracę zwiąr.. 
ną z likwidacją niemieckiej Luftwaffe. Agencja 
Reutera podaj e, że 80% niemieckich lotnisk 
jennych i składów z zapasami wojennymi zostało 
zniszczonych Kilka magazynów zabezpieczono do

« I4 arałA<tar T zyIth ( oir Sł -« 1si.nl „2 _ ł «dyspozycji aliantów. Lotniska niemieckie oddano 
pod uprawę rolną.

Londyn, (PAP). Radio fińskie podało, ie ca 
skutek układu zawartego z Zw. Radzieckim, prze­
dłużono termin spłaty fińskich reperacji wojen­
nych z 5 na 7 lat.

Waszyngton, (PAP). Generał Czamg-Kei- 
Szek zaprosił do udziału w rządzie przedstawi­
cieli komunistów. Jest to pierwszy krok na drodze 
do likwidacji wojny domowej w Chinach

Londyn, (PAP). Wczoraj o godz. 23 radia 
bryt, podało wiadomość, że zapowiedziane oświad­
czenie ministra spraw zagr. Bevina na posiedzeniu 
gabinetu bryt, zostało odwołane. Za powód podano 
warunki atmosferyczne, a przede wszystkim prze­
rwę w komunikacji spowodowaną najgęstszą mgłą, 
niebywałą od 1900 roku, obejmującą obszar 30,000 
mil kwadratowych Były wypadki katastrof, zde­
rzeń pociągów, są zabici i ranni. Posiedzenie ga­
binetu zostało przełożone na dziś,

Londyn (obsł. wł.). Wskutek niezrozumie­
nia postanowień konferencji moskiewskiej, w za­
chodniej części Korei powstały rozruchy. Woj­
skowe władze amerykańskie zarządziły ostre po­
gotowie. «

Londyn (obsł. wł.). Ostatnie oddziały woj­
ska amerykańskiego opuściły Persję.

Goering i Eiisasmler stracili zaufanie Hitlera
Londyn (obsł. wł.). Odkrycie testamentu 

Hitlera z początku nie wywołało większego wra­
żenia. Dopiero ogłoszenie znalezienia czterech 
dokumentów poruszyło prasę całego świata.

Testament miał przy sobie jeden z zaufanych 
ludzi Hitlera, który otrzymał polecenie nawią­
zania kontaktu z wysokimi osobistościami nie­
mieckiego ruęhu podziemnego, ażeby im przeka­
zać testament polityczny fuehrera.

Jeden z punktów testamentu dotyczy Goeringa 
fimmlera. Hitler pozbawia Goeringa wszel­
kiej władzy, jaką posiada, a następcą jego mia­

nuje admirała Doenitza. Szef SS Himmler stra­
cił również laskę. Na jego miejsce Hitler mia­
nował gauleitera Hauke. Jak wynika z treści 
testamentu, Hitler zarzuca Himmlerowi i Goerin- 
gowi, że porozumiewali się z wrogami i usiło­
wali ująć władzę w Niemczech w swoje ręce. 
Za te przestępstwa powinni być wyrzuceni 
z partii.

Dalsze ujawnienie treści czterech dokumentów 
ostatniej woli Hitlera przyniesie nieznane szcze­
góły dotyczące ostatnich dni trzeciej Rzeszy.

Lohdyn (obsł. wł.). W związku z odnale­
zieniem testamentu Hitlera, władze brytyjskie 
ujawniły, że kopie testamentu politycznego i pry­
watnego znajdowały się już od pewnego czasu 
w rękach brytyjskich. Na kopii znalezionej przez 
władze brytyjskie znajduje się dopisek własno­
ręczny, Goebbelsa, że pozostanie na swym stano­
wisku aż do śmierci Hitlera.

Zapowiedź wznowienia procesu 
w Norymberdze

Norymberga, (PAP). W najbliższą środę 
wznowiony zostanie proces w Norymberdze.

Dotychczas oskarżane były organizacje hitle­
rowskie a obecnie zasadą sądu bryt, będzie rozpa­
trywanie przestępstw poszczególnych oskarżonych. 
Rozgłośnia amerykańska podała wiadomość, że w 
pierwszym rzędzie na wokandzie sądowej znajdzie 
się osławiony szef policji hitlerowskiej Kalłen- 
brunaer.

Berlin (obsł. wł.). W Norymberdze areszto­
wano żonę przestępcy wojennego Streichera — 
osławionego z działalności antysemickiej.

Energia atomowa dokona przewrotu w kimacie
NowyJork. Brytyjski biolog Julian Huxley 

wygłosił w Nowym Jorku przemówienie, w któ­
rym wezwał międzynarodowy komitet kontroli 
energii atomowej do przeciwdziałania używania 
tej energii dla celów wojennych i do rozszerze­
nia jej zastosowania dla prac pokojowych.

Jednocześnie wysunął Huxley projekt topienia 
arktycznych brył lodowych przy pomocy bomb 
atomowych.

Zdaniem uczonęgo, przy pomocy energii ato­
mowej można by oddziaływać na cały system 
stref klimatycznych północnej półkuli ziemskiej

N o wy Jork (Columbia). Jeden z najpoważ­
niejszych uczonych amerykańskich, specjalista w 
dziedzinie badań nad energią atomową oświad­
czył, że już po upływie 5-ciu lat będzie można 
opalać całe miasta przv pomocy energii ato­
mowej. '

a r Y ż (PAP). Profesor Uniwersytetu w Kafi- 
fornii, Ernest Lavrance, który w roku 1939 otrzy­
mał nagrodę Nobla i skonstruował urządzenia, 
umożliwiające badania nad energią atomową, 
oświadczył, że nowoodkryte substancje radio­
aktywne dały doskonałe wyniki przy leczeniu 
raka.

Odbudowa fabryk porcelany
Dolnośląskiemu Oddziałowi Zjednoczenia Prze­

mysłu Ceramiki Szlachetnej podlega 14 fabrvk 
porcelany i fajansu. J

We wszystkich prawie fabrykach przeprowa­
dza się intensywne prace remontowe, które w 
wielu przypadkach są już na ukończeniu. Fabryka 
Porcelany Elektrotechnicznej w Krzyżatce i Le- 
szcznycy w powiecie kamieniogórskim, Fabryka Porcelany Technicznej w Zofiówce w powicie 
walbrzychskim oraz trzy fabryki porcelany w 
Tiefenfurcie będą mogły już wkrótce wszcząć 
produkcję. Dwie fabryki porcelany w Turoń- 
sku i Zorawiu są zupełnie zdemontowane i wy­
magają kompletnej odbudowy. W listonadzie 
rozpoczęto również remont w dwu fateykach fa- 
jansu we Wrocławiu. Fabryki porcelany" stołowe i
m i,™aibrs7cihu 1 ^worniku Świdnickim urucho­
mione zostały w 30 proc. (PAP)

Remonty w przeładowuiach portowych
Dział przeładunków morskich, zorganizowany' 

przez Centralę Zbytu Produktów Węglowych

ności kolejowe w dowozie węgla do portów 
bli?qZj^mPrZe,adunkóy morskich zostanie w nai 

przedsiebiorstwn v Pa samodzielne
ffi1 “ ^b'»UpSdufe'ie!w

(PAP) ,

Ruszyły cukrownie na zachodzie
Zgodnie z zapowiedzią Centralnego Zarządu 

Przemysłu Cukrowniczego, niezależnie od 47-miu 
cukrowni województw centralnych, których kam­
panie są już na ukończeniu, ruszyły trzy cukro- 

na zachodzie, a mianowicie: w Raciborzu 
nad Gdrą, Dmuchowie nad Nisą i Ząbkowicach. 
Czwarta cukrownia w Szałajewie rozpoczęła pra­
cę w tych dniach.

Wszystkie zakłady są już odremontowane 1 
częściowo odbudowane, oraz posiadają zapasy 
buraków w ilości 200 tysięcy kwintali. Należy 
spodziewać się, że produkcja ich wyniesie około 
,6. tysięcy kwintali cukru. Załogi fabryczne są 
juz skompletowane i to częściowo z repatrian­
tów, a częściowo z osadników województw cen­
tralnych. (PAP)

Uruchamiamy fabryki betonu
Remont i uruchoniianie fabryk papy, izolacji 1 

wyrobów betonowych na terenie Dolnego Śląska 
postępuje obecnie w szybkim tempie. Z trzy- 
na®tu zakładów państwowych pozostają dotąd w 
rękach Armii Czerwonej tylko Państwowe Zje­
dnoczone Fabryki Wyrobów Betonowych w 
Kychoa^hu, oraz we Fryborou, w powiecie wat-

W trakcie przejmowania od wojsk radziec­
kich są: Państwowa Fabryka Papy w Brzegu, Fa­
bryką Wyrobów Betonowych w Środzie śląskiej, 
m sryka Produktów Betonowych w Kamienio- 
górze i Fabryka Wyrobów Betonowych w - a- 
worze.

Uruchomiono już Państwowe Przedsiębiorstwo 
Betonów Budowlanych w Gryfogórze, Państ­
wowe Zjednoczone Fabryki Izolacji i Wyrobów 
Betonowych we Wrocławiu i Państwową Fa­
brykę Papy w Rusinowie. (PAP)
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Odwołanie akademii
(c) Zapowiedziana na dzień 31 grudnia ub. r. 

akademia, która miała się odbyć o godz. 16,30 
w auli Uniwersytetu z okazji drugiej rocznicy 
stworzenia Krajowej Rady Narodowej została 
w ostatniej chwili odwołana z powodu przeszkód 
niezależnych ‘od inicjatorów. Akademia od­
będzie się w terminie późniejszym, o którym 
mieszkańcy Poz-nania zostaną powiadomieni za 
pośrednictwem radia i prasy.

Wycieczka do Jeleniej Góry
(c) W numerze 273 naszego pisma zamieści­

liśmy notatkę o zamierzeniach Biura Podróży 
-Orbis", dotyczących wycieczki autokarem do 
Jeleniej Góry. Dzisiaj możemy czytelnikom i za­
interesowanym dostarczyć bliższych szczegółów.

Wyjazd z Poznania nastąpi autokarem w dniu 
13 bm., a powrót odbędzie się koleją, co umożli­
wi niektórym uczestnikom wycieczki pozostanie 
w Jeleniej Górze, nie wiążąc ich terminem wy­
jazdu. Wycieczkowicze zwiedzą na miejscu za­
bytki miasta, okoliczne uzdrowiska i urządzenia 
turystyczne. Ponieważ ilość uczestników jest 
ograniczona, będą przede wszystkim uwzględnia­
ne zgłoszenia przedstawicieli instytucyj zaintere­
sowanych w Poznaniu warunków klimatycznych 
i urządzeń ogólnych.

Przypuszczalny koszt wycieczki wyniesie około 
1 200,-— zł. Zgłoszenia należy kierować do dnia 
10 bm. włącznie — do Polskiego Biura Podróży 
„Orbis", Poznań, pl. Wolności 3, w godzinach od 
9—16- tej.

Wleczersa wigilijna u studentów
W przybranej choinkami stołówce „Bratniaka" 

odbyła się w dniu 24 grudnia ub. r. podniosła 
uroczystość wigilijna dla studentów pozbawio­
nych najbliższej rodziny. Uroczystość została 
zorganizowana staraniem Bratniej Pomocy 
SSSUP i „Caritas Academica".

Do zebranych na sali studentów oraz repre­
zentantów grona profesorskiego z Jego Magnif. 
Rektorem U. P. prof. dr. Stefanem Dąbrowskim 
na czele, przemówił duszpasterz akademicki 
o. Bernard Przybylski. Mówca złożył zebranym 
życzenia pomyślności w studiach w nadchodzą­
cym Nowym Roku, po czym nastąpiło tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem, w czasie którego zabrali 
głos: J. Magnif. rektor Dąbrowski, prof. dr W. 
Klinger oraz kol. Al. Kubiak. Ten ostatni prze­
mówił z ramienia zebranej na sali młodzieży.

Punktem kulminacyjnym wieczoru byłe przy­
bycie gwiazdora, który obdarował obecnych stu­
dentów paczkami z żywnością i artykułami 
pierwszej potrzeby. Całość urozmaiciło odśpie­
wanie kolęd przez zespół Zw. Zaw. Muzyków 
oraz wspólne' odśpiewanie kolęd i pastorałek 
przez zebranych studentów.

Wieczerza wigilijna pozostawiła w sercach mło­
dzieży akademickiej miłe wspomnienia, gdyż 
oszczędziła samotności tym, którzy pozbawieni 
są rodzin i ciepła domowego ogniska.

Korzystając z okazji, Komitet Organizacyjny 
składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać" wszyst­
kim firmom i ofiarodawcom, którzy przyczynili 
się do zrealizowania uroczystości.

„Zemsta Heroda"
Stale wypełniona małymi widzami sala Teatru 

Marionetek, przy ul. św. Marcina 8, jest dowo­
dem serdecznego zainteresowania ciekawą sztucz­
ką Henryka Zuchowskiego: „Zemstą Heroda*. 
Dzieci bawią się komicznymi sytuacjami i po­
staciami szopkarzv i ze wzruszeniem słuchają me- 
lodyj kolędowych. Szczery zachwyt wywołuje 
szopka betlejemska. Dla dzieci poznańskich, 
które przez 6 łat były pozbawione polskiej roz­
rywki, przedstawienia „Zemsty Heroda" są naj­
milszą niespodzianką świąteczną.

Przedstawienia odbywają się codziennie o godz. 
15-tej, a w niedzielę i święta o 12-tej i 14-tej.

Zebrania w dniu 3 stycznia 1946 r.
Draga SodaUefa Paś Miejskich — go<U. 15-ta a <*>. Jairftów.

Misam fcw. o 8-raej.

Jan Pełargon

Fragment wspomnień polskiego skoczka-partyzanta
Jakoż właśnie błysnęło. Samolot nasz zachwiał 

się. Potem znów błysk, znów wahnięcie. Aha! 
strzelają — uświadomiłem sobie, jednocześnie u- 
czułem, że samolot pikuje.

— Będziemy szli tuż nad ziemią — objaśnił nas 
„wykidajło" — mniejsza możliwość trafienia.

Lecieliśmy tak może pół godziny, może krócej. 
W końcu zapaliło się światło. Byliśmy już poza 
Danią nad Bałtykiem, nad naszym morzem.

Lotu pozostało jeszcze dwie godziny. Najgorsze 
było poza nami według oświadczenia pierwszego 
pilota, Kiedy usłyszałem to, poczułem straszne 
zmęczenie. Powieki same zamykały się. Jak chęt­
nie byłbym zasnął. Nastąpiła normalna reakcja 
po sześciu godzinach napięcia. Położyłem się na 
podłodze i zamknąłem oczy. Zaczęło mł się ma­
jaczyć. Raz widziałem spokojną, skupioną i su­
rową twarz „wykidajły" to znów smutną twarz 
Władka, mówiącego: — to mi stanęło na przeszko­
dzie. Potem żegnałem się z pułkownikiem na lot­
nisku i pocieszałem go, żeby nie płakał. W końcu 
wydawało mi się, że skoczyłem i że zamiast lecieć 
w dół na spadochronie lecę szybko do góry. Prze­
straszyłem się strasznie i obudziłem.

Twarze Henia i Ryśka były niewyraźne. Okazało 
się, że nalecieliśmy na jakiś statek niemiecki, który

@ udoskonalenie programu radiowego Z życia Wielkopolski
W pierwszej połowie stycznia odbędzie się w 

Bydgoszczy ogólnopolski zjazd naczelników pro­
gramowych Polskiego Radia. Zjazd zajmie się 
sprawą ustalenia nowego programu radiowego na 
rok 1946. Jeżeli bowietn dotychczasowy program 
spełniał należycie swą rolę w pierwszym okresie 
powojennych przeobrażeń i kształtowania się no­
wej rzeczywistości polityczno-społecznej, to dzi­
siaj wobec względnego ustabilizowania się ogól­
nych warunków życia zachodzi konieczność pew­
nej modyfikacji repertuarowej audycyj radio­
wych. Rozpatrywana będzie również sprawa 
udziału rozgłośni regionalnych w programie 
ogólnopolskim, do którego wchodziły dotych­
czas — poza Warszawą — tylko nieliczne stacje.

Przez uzyskanie połączenia kablowego z War­
szawą, stacja poznańska wejdzie z dniem 15 
stycznia na antenę ogólnopolską. W związku z 
tym stają przed nami nowe zadania i nowe per­
spektywy. Dlatego i u nas trzeba będzie do­
konać gruntownej rewizji obecnego programu, 
usunąć jego niedociągnięcia i wprowadzić cały 
szereg koniecznych innowacji.

Audycje słowno-muzyczne i literackie choro­
wały czas dłuższy na pewną niedokrwistość treści 
i formy, a sprawa humoru radiowego była od 
dawna i jest jeszcze dzisiaj źródłem wielu trosk 
i bezsennych nocy kierowników tego działu pro­
gramu. Odczuwaliśmy również dotkliwy brak 
słuchowisk radiowych. Dalej — słaby i niedosta­
teczny jeszcze kontakt z dziennikarstwem dał 
w rezultacie przewagę czynnika literackiego nad 
publicystycznym w audycjach radiowych, wsku­
tek czego przenosiły one słuchacza jakże często 
w świat piękna i poezji, nie dając mu jednak

Opłatek w fabryce „Tukan"
(e) Piękną uroczystość dla pracowników urra 

dził w dniu 22 grudnia ub. r. zarząd fabryki 
chemicznej „Tukan" w Starołęce. Impreza od­
była się w udekorowanej stołówce fabryki, gdzie 
przy suto zastawionych stołach, zasiedli pracow 
nicy, robotnicy i dyrekcja w liczbie 140 osóji. 
Przed rozpoczęciem opłatka dokonał miejscowy 
proboszcz poświęcenia dwóch krucyfiksów, prze­
znaczonych dla obu sal jadalnych przedsiębior­
stwa. Proboszcz wygłosił również okoliczno­
ściowe przemówienie, wzywając zebranych do 
wiernej służby Bogu i Ojczyźnie.

Z kolei przystąpiono do tradycyjnego dziele­
nia się opłatkiem, w czasie którego przemówił ob. 
J. Woźnicki, najstarszy wiekiem pracownik fir­
my. Mówca podkreślił znaczenie świąt Bożego 
Narodzenia* dla narodu polskiego. Następnie 
kilka słów pod adresem zebranych wypowie­
dział dyrektor fabryki ob. E. Różycki. Wezwał 
on wszystkich do najdalej idących wysiłków dla 
dobra przedsiębiorstwa i państwa.

Przybyły na salę w towarzystwie dwóch „po­
mocników" gwiazdor obdarował obficie szereg 
pracowników.

Uroczystość, urozmaiconą występami śpiewa­
czymi chóru fabrycznego pod dyr. ob. T. Młyń­
czaka zakończyło przemówienie przewodniczą­
cego Rady Zakładowej ob. T. Wojtaszka, który 
podziękował dyrekcji i kierownictwu za urzą­
dzenie tak miłej imprezy.
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: diii — teatr aiecrreB-r; jntro, godz. 18-U — 
„Krakowiacy i górale". (Ceny biletów zniżono.)

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Pan Jowiahki*,..
Teatr Nowy: dziś i retro, godz. 18-ta — „Snbłokatorka .
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 17-ta — „Trębacz 

z wieży ratuszowej”; jutro — teatr nieczynny.
Miejski Teetr Marioseteks dziś i jutro, godz. 15-t* — 

„Zemsta Heroda". .
Teatr Okręgowego Domu ZoluSenas dz4 i jutro, godz. 18-U 

—\„Wojna z żonami”.
Crrk YerieUs dziś i codziennie — program mauguracyjny.
Wystawa FotcgraHi Artystycznej — w gmachu Muzeum 

Wielkono-lskiego w godz. od 10—14-tej.
Gwiazdkowa Wystawa Sztuk Plastycznych w Mutewrn Wielr 

kocolskian w gedz. od 10—14-tej.
Dziś w „Kukułce** w kawiarni „As , pl. Wolności < pro­

gram noworoczny pt. „Pod ciemną gwiazdą .
Początek o godz. 1 S-tej.

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 13, 15, 17 i 19-ta — „Studentka ; „Bałtyk 1 

godz. 13, 15, 17 i 19-ta — „Pojedynek”; „Jedność* : godz. 
14 16, 18 i 20-ta — „Szalony lotnik „Warta”: godz. 13, 15, 
17 a 19-ta — „Szalony lotnik"; „Wolność: godz. 13, 15, 17 
i 19-ta — „Przygoda pod Paryżem”.

Przedstawienie zniżkowe w Teatrze Wielkim
W czwartek, dnia 3 stycznia, grana bedzie o godz. 18-tej 

w Teatrze Wielkim opera ludowa K- Kurpińskiego „Kra­
kowiacy i górale”. Bilety ulgowe są od wtorku do nabycia 
w kasie teatru.

Jasełka dla dzieci w Teatrze Nowym
W dniach 3, J i 4 stycznia o godz. 15-tej, sieroty po 

więźniach politycznych urządzają w Teatrze Nowym „Jasełka" 
dla dzieci. Ceny wstępu dla dzieci od zi 10,—j dla dorosłych

Dziś w „Kukułce" w kawiarni „As**, pl. Wolności 4, pro­
gram noworoczny pt.: „Pod ciemną gwiazdą . Początek 
o godzinie 18-teJ.
do zł 20,—.

nas ostrzelał. Z tego powodu samolot ostrą świece 
poszedł w górę. Niebezpieczeństwo już minęło i 
obecnie łagodnie zniżaliśmy się do poprzedniego 
poziomu lotu.

W niespełna pół godziny później lecieliśmy nad 
niemieckim Pomorzem.

Henio utrzymywał stały kontakt telefoniczny z 
pilotem.

— Proszę nie zapomnieć o zawiadomieniu nas, 
kiedy znajdziemy się nad Polską — powtarzał od 
czasu do czasu.

W pewnym momencie rzucił słuchawkę i wrza­
snął:

— HurraI Jesteśmy nad Polską!
Rzuciliśmy się wszyscy, aby otworzyć otwór

skokowy i popatrzeć. Światło zostało zgaszone. 
Uderzyła nas fala świeżego powietrza i ogłuszył 
warkot silników.

Pod nami w świetle księżyca, widać było las. 
Nigdzie ani jednego światełka. To była Polska. 
Nasza Polska, chociaż w niewoli, sponiewierana, 
skuta, ale niezwyciężona. Polska, która się nam 
śniła nocami, o której marzyliśmy we dnie. Wdy­
chaliśmy polskie powietrze, nareszcie po czterech 
latach tułaczki, wędrówek po całym prawie świe­
ci*. Dziwnis okrężna była ta nasza droga po­

konkretnego obrazu aktualnej życiowej rzeczy­
wistości

Jeżeli rozgłośnia poznańska ma godnie repre­
zentować nasze miasto na fali ogólnopolskiej, to 
wszystkie wspomniane powyżej słabe strony na­
leży bezwarunkowo zlikwidować, stwarzając no­
wy, starannie opracowany i do aktualnej rzeczy­
wistości dostosowany program radiowy.

Oprócz konieczności podniesićnia poziomu ar­
tystycznego tak audycyj słownych jak i muzycz­
nych, na pierwszy plan wysuwa się sprawa na­
stawienia treściowego audycyj poznańskich, 
które pójdą na całą Polskę, na fakt specyficz­
nego znaczenia naszego miasta i całej dzielnicy 
w nowym układzie geopolitycznym państwa pol­
skiego. Poznań, który z racji swego położenia 
związany jes-t najsilniej z zagadnieniem ziem 
odzyskanych, może i powinien dać całej Polsce 
najbardziej wierny i istotny obraz nowej rzeczy­
wistości powstającej na zachodzie. Poznań musi 
pokazać całemu krajowi ziemie zachodnie i spo­
pularyzować je w najszerszych warstwach pol­
skiego społeczeństwa. Tylko wtedy spełniona 
zostanie właściwa misja naszej najbardziej na 
zachód wysuniętej placówki radiowej.

Jesteśmy przekonani, że na zjeździe w Byd­
goszczy delegacja poznańska zajmie właściwe 
stanowisko w sprawie udziału naszej rozgłośni 
w programie ogólnopolskim i śmiało wystąpi ze 
swymi postulatami.

Poznań, który tyle już zrobił w dziedzinie od­
budowy życia państwowego i kulturalnego, odro­
dzonej Polski, nie może pozostać w tyle również 
na odcinku radiowym.

J. M-

KOMUNIKATY
Zarząd Okręgowy ZZK w Pozaanlu składa podziękowanie

ob. Szargolowi z Poznania za dostarczenie darów na urzą- 
dzeoea gwiazdki dla sierót po kolejarzach w Sierocińce dla 
driac5 po pracownikach kołe:owych w Puszczykowie.

Starostwo Powiatowe w Węgoborku (Pomorze-Zachodnicj 
donosi, ie tamże może osiedlić się księgarz, będący również 
kupcem branży papierniczej. Bliższych informacyj edzieli 
Zrzeszenie Kupców Branży Papieraicaej w Poznaniu, aL Mic­
kiewicz* 31.

Państwowa Komisja Weryfikacrfno-KwatllHkacyJaa przy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego PozDcńslriego powiadamia, że 
egzamin pisemny rozpocznśe się dnia 7 stycznia 1946 r. w 
auE Akademii Handlowej w Pożnanis przy Wałach Zygnwmta 
Starego 2. Kandydaci zgromadzą się w lokalu Akademii przed 
godziną 8 rano. Przynieść należy pióro, atrament, bibułę.

Egzamin ustny rozpocraie sie dnia 14 stycznia o godz. 10-tej 
rano w sali posiedzeń Biblioteki Miejskiej przy ul. Czerwonej 
Armii,

Państwowy Urząd Repatriacyjny, Pow. Oddział w Poznaniu,
składa podziękowanie; ob. Birucie-Sawickiej. ob. Kędzier­
skiej, ob. Kat i nowi oraz firmom poznańskim: StankowsH, 
Przybylski i Sł. Grabu®, za bezinteresowną współpracę przy 
organizowaniu gwiazdki dla repatriantów.

Rekonstrukcja archiwum PCK. Wszystkie osoby, które w 
czasie od wrzeńnia 1939 r. do stycznia 1945 r. otrzymały ja­
kieś korespondencje, dokumenty, poświadczenia itp. bądź 
od PCK w Poznaniu hrb Warszawie, bądź od niemieckiego 
Czerwonego Krzyża w Poznaniu lub w Berlinie, proszone są 
o przedłożenie tych pism celem dokonania odpisu w PCK 
Poznań, Asnyka 5, bowiem Zarząd Główny w Warszawie 
rekonstruuje na tej drodze swoje spalone w czasie powstania 
archiwum.

W interesie zainteresowanych osób leży, aby to archiwum 
zostało odtworzone, bowiem w razie jakiegoś wypadku w 
rodzinie (pożar, okradzenie, zgubienie dokumentów itp.) 
PCK w Warszawie będzie mógł wystawić duplikaty, co w 
obecnych warunkach jest niemożliwe.

PCK poszukuje: ob. Grzybynioskiego Karola, który przy­
jechał z Niemiec do Poznania celem odszukania córka, która 
odnalazła się w międzyczasie; ob. Kleparskiego Józefa, ur. 
1918 r., który w 1943 r. praco wał w firmie H. Cegielski (oku­
pacyjne DWM); rodziny ob. Sierszutekiej Janiny; repatrian­
tów ob, Ciunel Józefa i ob. Citmel Zuzanny z dziećmi, którzy 
powrócili z Niemiec i podobno znajdują się w Poznaniu; re- 

atrianta ob. Foińskiego Władysława, ur. 1929 r., z Mnsśa- 
owa, pow. Kostopci, który podobno pojechał z rodziną o*b. 

Łosia Jana końmi kierunea Piła—Bydgoszcz; repatriantks z 
Niemiec pochodzące z Wołynia: ob. Żołędziewską Helenę, 
ur. 1924, ob. Żołędziewską Stanisławę, ur. 1926, i ob. Chorą- 
źyczewską Reginę z dwojgiem dzieci; repatriantkę Szymańską 
Magdalenę, lat 57, która 13. 8, ub. r. wyjechała z Dornia, pow. 
Brzeźany; ob. Pratiuk Stanisława, ar. 1910, z woj. stanisławo­
wskiego, przebywającego podczas okupacji w obozie w Raci­
borzu, który podobno mieszka na terenie woj. poznańskiego; 
inż. Marenrn Jana, około 49—45 łat, zamieszkałego w 1909 r.
w Poznaniu.

Informacje: PCK Poznań, Asnyka 5.

Program audycyj radiowych na dzień 3 stycznia- '
6.55 Program z W-wy; 7,00 Dziennik poranny: 7.15 Pro­

gram z W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik 
poranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna; 8.25 Wiado­
mości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w oprać. 
Renaty Dobrowolskiej; 8.49 D. c. muzyki porannej; 12.00 Pro­
gram z W-wy; 12.10 Dziennik południowy; 12.25 Program 
z W-wy; 13.30 Z twórczości Borodina; 13.50 Koncert orkie­
stry salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. M. Giźelskie- 
go z udziałem Antoniego Olejnika (obój); 14.55 Wiadomości 
bieżące; 15.00 Z poematów symfonicznych; 15.50 Przegląd 
prasy wielkopolskiej; 16.CO Program z W-wy; 17.30 Muzyka 
rosyjska; 18.00 Program z W-wy; 18.15 Kącak PCK; 18.20 
Program z W-wy; 19.05 Kącik Organizacji Młodzieżowej TUR; 
19.15 Wiadomości sportowe; 19.25 Kącik filmowy; 19.30 Arty­
kuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55 „Pędzlem 
wyobraźni"; 20.00 Koncert życzeń; 20.45 „Przysłowia są 
mądrością żon" — humoreska, wygłosi Witold Powełl; 21.90 
Nadprogram; 21.15 Program ca dzień następny; 21.20 Muzyka 
taneczna; 22.00 Koncert z Łodzi; 22.30 Program z W-wy; 
23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

wrotna. Poprzez pustynie Azji i Afryki, ocean 
Indyjski i Atlantycki, wreszcie Anglię dotarliśmy 
do kraju.

Rysiek miał łzy w oczach.
— Teraz to już się nie boję, — mówił — mogą 

nas zestrzelić. Nie żal. To będzie już na polskiej 
ziemi.

Niedługo pozwolono nam wyglądać. Trzeba 
było przygotować się do skoku. Zamknęliśmy 
„dziurę** i sprawdziliśmy czy nie rozluźniły się 
szelki spadochronów, potem czy pistolety znaj­
dują się na swoich. miejscach. Pomogliśmy „wy- 
kidajle*' podsunąć pod „dziurę" dwie paczki ze 
sprzętem radiowym, które miały być wyrzucone 
przed nami. Pilot przez telefon ostrzegł nas, że 
nie wolno nam skakać wcześniej, dopóki nie od­
pali on salwą elektryozną zasobników załadowa­
nych bronią i amunicją, a umieszczonych w komo­
rach bombowych. Po oderwaniu się zasobników, 
co powinno trwać sześć dziesiątych sekundy „wy­
kidajło" powinien wyrzucić dwie paczki i do­
piero wtenczas wolno będzie nam skakać. Wysłu­
chaliśmy go uważnie. Każdy sam osobiście przy­
piął i zabezpieczył linkę statyczną swego spado­
chronu, następnie włożył hełm gumowy zabez­
pieczający głowę przed rozbiciem i nasunął np 
oczy okulary ochronne. Byliśmy gotowi. Uścisnę­
liśmy jeszcze rękę „wykidajle", proszą- go o po­
żegnanie reszty załogi.

„Dziura" została znów otwarta. Pod nami kraj­
obraz się zmienił. Nie było już widać lasów tylko 
szachownice pól. Od czasu do czasu w świetle

GNIEZNO
O sprawiedliwy wymiar kary dla katów naroda 

polskiego
Z inicjatywy stronnictw politycznych i związku 

byłych więźniów politycznych odbył się w Mii 
„Słońca" w Gnieźnie wiec protestacyjny. Uchwa­
lono rezolucję, protestującą przeciwko wszystkim 
reakcyjnym elementom międzynarodowym, za 
niewłaściwe traktowanie sprawy polskiej w pro­
cesach nad zbrodniarzami niemieckimi, a w 
szczególności przeciwko pobłażliwości sądu an­
gielskiego i wystąpieniu obrońcy angielskiego 
Windwooda. W rezolucji domagano się wprowa­
dzenia do aktu oskarżenia w procesie norymber­
skim, bestialstw, popełnionych na ziemiach pol­
skich przez Niemców, przekazania morderców 
sądowi polskiemu i jak najsurowszego wymiara 
kary dła morderców ;*.rodu polskiego.

Podczas wiecu poruszono również sprawę re­
habilitacji wpisanych na listę niemiecką, przy­
pominając o obowiązku ujawnienia przez każ­
dego Polaka — szkodliwej działalności, jaką ob­
jawiali ci, którzy obecnie niejednokrotnie usiłują 
dostać się na powrót do szeregów narodu pol­
skiego, (pr)

RAWICZ
Na sesji wyjazdowej w Rawiczu Specjalny Sąd 

Kamy w Poznaniu rozpoznawał sprawę przeciwko 
Manka Andrz., ur. 26. 11. 1883 r., w Wojnowicach 
pow. grodziskiego, V. D. strażnika więziennego, 
znajdującego się w więzieniu w Rawiczu.

Za czasów okupacji oskarżony będąc dozorcą 
więziennym w Rawiczu, znęcał się nad więźniami 
Polakami, bijąc i kopiąc ich a poza tym ograniczał 
im racje żywności i nazywał ich „polskimi świ­
niami" oraz „przeklętymi Polakami".

Oskarżony Manka Andrzej wyrokiem sądu ska­
zany został na karę śmierci przez powieszenie, 
utratę, praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze'oraz konfiskatę majątku.

(Ik)

CZARNKÓW
O oświetlenie ulic. W Czarnkowie brak zupeł­

nie latarni ulicznych. W godzinach wieczornych 
panują w mieście egipskie ciemności. A o przy­
gody nie trudno— Przypuszczamy, że Zarząd 
Miejski znajdzie odpowiednie fundusze na usta­
wienie chociażby kilku latarń ulicznych w mie­
ście. Czarnków jest przecież miastem powiato­
wym.

Dzięki staraniom ks. kan. Thiela i ofiarności 
społeczeństwa czarnkowskiego odnowiono este­
tycznie wnętrze kolegiaty. Została również na­
prawiona wieża kościoła, która w czasie dżiałań 
wojennych została poważnie uszkodzona.

O lepszy chleb dopomina się ludność pracująca 
Czarnkowa. Ostatnio wypiek chleba pozostawia, 
wiele do życzenia. Również wypiek pieczywa na 
wolnym rynku winien być kontrolowany przez 
Referat Aprowizacji i Handlu.

Poświęcenie Spółdzielczej Mleczami Okręgowej 
odbyło się przed paru dniami. Poświęcenia doko­
nał ks. kan. Thiel. Po uroczystości odbyło się w 
Domu Ludowym wspólne śniadanie, w czasie któ­
rego przemawiali przedstawiciele władz i społe­
czeństwa, życząc nowej placówce pomyślnego 
rozwoju. — Dzięki energicznym staraniom Za­
rządu nowa mleczarnia została bogato wyposażo­
na i należy w chwili obecnej do najnowocześniej 
urządzonych mleczarń w powiecie czarnkowskim.

Spółdzielnia „Robotnik" przejęła z dniem 1 gru­
dnia br. browar we Wyrzysku, który był dotąd 
pod zarządem Zjednoczenia Przemysłu Piwo 
warsko-Słodowniczego w Bydgoszczy. wh. c

ŚRODA
Rozwijające swą działalność Stronnictwo Pracy 

powołało do życia Zarząd Powiatowy w składzie: 
Bartkowiak Michał — prezes, Cegielski Franciszek 
_  wiceprezes, Gośliński Leon — sekretarz, Ma­
lanowski Roman — zast. sekretarza, Kuszyński 
Franciszek — skarbnik oraz Zarząd Koła na 
miasto Środę w składzie: Truszkiewicz Wacław — 
prezes. Kaczmarek Stanisław — wiceprezes, Szy­
szko Benon — sekretarz, Kujawa Michał — zast. 
sekretarza, Woźny Jerzy — skarbnik, Cegielski 
Franciszek — członek.

W niedzielę, dnia 23 grudnia 1945 r. a godz. 
12-tej odbyło się w kinie „Polonia" zebranie in­
formacyjne z udziałem delegata Zarządu Woje­
wódzkiego.

księżyca zamigotała jakaś rzeka, staw czy jezioro. 
Mknęliśmy nad uśpionymi miasteczkami i wioska­
mi. W pewnej chwili „wykidajło" chwycił mnie 
za rękę i krzyknął:

— Placówka powinna być niedaleko.
Kiwnąłem głową na znak, że zrozumiałem i za­

cząłem baczniej wypatrywać. Niczego nie widać. 
Tylko uśpione wioski i pola pod nami. Czyżby 
placówka nie czuwała? Żadnego światła, żadnego 
sygnału. W końcu ziemia uciekla z pola mego wi­
dzenia. Wiedziałem co to znaczy. Zawracamy. 
Chwyciłem słuchawkę telefonu pokładowego.

— Co się stało? — zapytałem. Odpowiedział mi 
pierwszy pilot:

— Alboź ja wiem. Placówki nie było. Myśmy 
na pewno krążyli nad właściwym miejscem. To są 
moje rodzinne strony. Znam je jak własną kie­
szeń.

Byłem przygnębiony. Być nad Polską i wracać 
z powrotem. Nie. Nowych osiem godzin lotu, — 
o, to już całkowicie wykluczone.

— Panie złoty — rzekłem do pilota — wy­
cier z pan jakąś dogodną polanę i my skaczemy. 
Zasobniki możesz pan wieźć z powrotem, nas nie,

W odpowiedzi posłyszałem riecierpliwe sar­
knięcie.

— Czekaj pan, na to będzie jeszcze czas. Tym­
czasem lecimy jeszcze na placówkę zapasową. 
Może ta będzie czuwała.

(Ciąg dalszy castąpi)
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Dnia 30 grudnia 1945 zmarła w Panu, po ciężkich cierpie­
niach, moja kochana żona, matka i babka, śp.

Marto z MiisLek Dzierżawska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 stycznia 1946, ozgodz. 10.45 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębctu

W ciężkim smutku pogrążona 
16 rodzina

Dnia 30 grudnia 1945 r. zmarł po długich cierpie­
niach mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
brat, teść, dziadek, kuzyn i w«j, śp.

Władysław Rogoziński
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 stycznia 
1946, o godz. 10.30 z kapKcy cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążona
żona a dziećmi i rodzina 

Poznań, Słowackiego 33. 16637

Centrala Produktów Haftowych
w Poznaniu

zawiadamia konsumentów, źe
cena r*sS8M śwś©Slnej
przy dostawie kilogramowej ze sklepów i Spółdzielni w ka­
żdej miejscowości ustaloną została na ®
względnie Zł 30.- za 1 ISr (ciężar gatunkowy 0.840) 
Pobieranie wyższej ceny przez sprzedawcę jest niedopuszczalne iwszel- 
kie'przekroczenia w tym kierinku należy zgłaszać do najbliższego

Oddziału C. P. N, Mito

Dnia 28 grudnia 1945 zm'arł nagle na udar serca, jako pionier 
Ziem Odzyskanych w Gubinie, mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz troskliwy i ukochany ojciec, teść i dziadek 

śp.

Bolesław Sokołowski
przeżywszy lat 52. V

Po sprowadzeniu drogich nam zwłok pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 3 stycznia o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała na Dębcu. i

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, synowie, córka, synowa i wnuki 

Poznań, Przemysłowa 53, m. 25. 16829

Msza św.
spokój duszy, śp.

Zofii l ftóKl
zmarłej po długoletnich cierpieniach w Poznaniu 
dnia 13. 12. 1945 r. zostanie odprawiona w kościele 
paraf, w Strzałkowie dnia 3 stycznia 1946 r., o czym 
krewnych, znajomych i życzliwych Zmarłej zawia­
damiają

córko, dęć 1 wnuki 
Kabzowie

Strzałkowo, ul. Kolejowa 1. 16908

Zarząd Miejski w Pleszewie
przyjmie od zaraz

książkowego wzgl. książkową
do Kas Miejskich.

Uposażenie według grupy VIII + lS“/» dodatku komunalnego. 
Od reflektantów wymaga się znajomości ogólnych, wiadomości 
z dziedziny kasowośct i księgowości komunalnej.

Zgłoszenia wraz z życiorysem, dowodami kwalifikacyj za­
wodowych należy kierować do Zarządu Miejskiego w Ple­
szewie w terminie do 5. 1. 1946 r. k 1175

Wolne posady Sztaba posady

Uczeń jako optyk z ukończo­
ną szkołą może się zgłosić. 
Ofertę wraz z życiorysem do 
,.Głosu Wielkopolskiego" nr 
16595. __________________

Poszukuję gosposi z dobrym

woj. poznańskie.
♦

16786

strzehna zdolna maszynistka 
1 pracowni gorsetów. Wierz- 
ęcice 30. 16758

Służąca do wszystkiego po- 
trzebna, ZgŁ: Laboga, ul. Ja- 
sna 5 m. 5. 16757

Poszukuję dobrego czeladnika 
krawieckiego. Mieszkanie 
ewentualnie wikt na miejscu. 
Dobrowolski Tadeusz, Wol­
sztyn., ul. Poznańska 44, 16787

Ślusarzy budowlanych przyj- 
mńe ślusarnia. Górna Wilda 73.

16808

mennica może się zgłosić do 
icowni gorsetów. Al. Mar- 
ikowskiego 16. 16619

Cukiernik-karmelkarz potrze­
bny od zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Wierzbięeice 32. 16751

Uczennica może się zgłosić. 
Pracownia Kapeluszy Dam­
skich, Szamarzewskiego 38.

16750

Cieśli przyjmuje budowniczy 
Domeracki — Dębińska 3d.

16680

Poszukuję gosposi uczciwej a 
pierwszorzędnym gotowaniem 
Zgłoszenia: ul. Szamarzew. 
skiego 38 m. 11. od godz 
3—4-tej po południu. 1664<

Gosposia uczciwa z gotowa­
niem oraz 
domowych

posadę

X’Łu?’*s>«**»***y **<«*»»•« 7 --
i liczenia, specjalista na kie' 
rownicze stanowisko, chłopie: 
z początkami natychmiast na 
dobrych warunkach potrzebni.
Warsztaty Reparacyjne Ma 
szyn Biurowych, W. Chrza 
nowski. PI. Wolności 2. 16793 powiat Gr

Dnia 20 grudnia 1945 r. rozstał się z tym światem 
nagle i niespodziewanie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, 
syn, brat, zięć i szwagier, śp.

Zenon Kaczmarek
w 36 roku życia.

Pogrzeb’ odbył się 32 grudnia 1949 r., o czym 
wszystkich krewnych i znajomych zawiadamia 

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Grottgera 6a m. 15. 16800

ARKADIA*..
16444

o. o.

zawiadamia o ponownym 
otwarcia swych lokali 
przy Placu Wolności 11

# Życzenia szczęśliwego , f
— as

Nowego Roku, j
ff swoim Klienłorn j
| składa j

I Jen Deierling i Ska j
= pod zarządom państwowym S
= Skład żelaza i narzędzi §
1 kii32 Poznań, ul. Szkolna 3, łel.41-51 1

Gosposia przychodnia z goto­
waniem szuka pracy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 16741.

Ogrodnik z 17-letnią praktyką 
szuka posady na majątku od 
zaraz lub później. Oferty do , 
„Głosu Wielkop." nr 16675

Buchalter rutynowany przem.- 
hand!., rolniczy, szuka zaj’ęcia. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 16756,

Ślusarz narzędziowiec na szny- 
ty i chirurgie szuka odpowie­
dniej posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16738.

Starsza uczciwa panna poszu­
kuje jakiejkolwiek zaufanej 
posady. Także do pielęgnowa­
nia chorych lub na wyjazd. 
Oferty „Głos Wlkp. nr 16605.

Flauka

Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak Jaroszkiewiczo- 
wej, plac Wolności 2, przyj­
mują zapisy na kursy handlo­
we od 3 stycznia. 16380

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

16535

Szkoła tańców — stepowania 
baletmistrza Ignacego Szczur­
ka. Przecznica 3 m. 8. 16584

Gry fortepianowej udziela Zo­
fia Wesołowska, Kopernika
8, m. 2. 16734

Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego Za., parter. 16642

Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych. 
Maria Romington, Św. Józefa
5 m. 5. 16626

Ćwiczenia pisania na maszy­
nie. Wrocławska 39 m, 8 — 
wejście z Koziej. 16763

Stenografia, pisanie maszyną. 
Matejki 38 m. 12. 16567

SteaograHil Dła zamiejsco- 
wych kursy listownie. Śnia­
deckich 11 m. 14. 16215

Kto przyjmie w nauko chłopca 
do branży mechaui«.zno-ślu- 
sarskiej? Jakub Ratajczak — 
Sworzyce, poc-ta Bukuwiec, 

•odzisk. Io621

Zbożowców
siły kwalifikowane 
poszukujemy

natychmiast 
Of. pisemne składać 

_ Ptóstim Łatała testowa 
2 Oddział w Poznaniu 
00 Sw. Marcin 65

Zamiana
Futro damskie dam na radio 
uniwersalne. Staazica 18 m. 18

16501

44*okojowe mieszkanie w ten- 
tram zamienię na 5 do 6 po­
koi również w centrum nie 
wyżej drugiego piętra. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 16623.

Foto—Nowak
27 Grudnia S — Pozami

składa swoim Szanownym Klientom serdeczne Ży­
czeniu noworoczne i poleca aparaty i przybory 
fotograficzne, projekcyjne, kinematograficzne oraz 
wykonuje zdjęcia portretowe, legitymacyjne i wezel- 
kie prace amatorskie. 16902

Gostyńska Fabryka Materacy 
J. BBBEBBBBBBIŚ1SB6B
Piaski (Poznańskie) koło Gostynia Tal.: 67 
Składa P.T. Odbiór co m ter deczno i yczo a i a

Oosiego {Roku | jMASZYNY DO PISANIA
Z DUŻYM WAŁKIEM

Teodolit Wilda — Zeissa — Arytmometry 2
kupinsg natychmiast. 3 

pujdak Warszawa, Marszałkowska 79.

OGŁOSZENIA BBBBD&ME Konto: Bonk
..Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-naej rano do 12-tej w Poznaniu 
przv ul Wyspiańskiego 10. 1 piętro — Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Sprzedaże
Radioaparaty, anody, akumu- 
atory, baterie najtaniej Radio­

mechanika, św. Marcin 25.
16407

Krzyże, lichtarze, kropiel- 
niczki, kropidła poleca Hur­
townia papieru i tow. krótkich 
B. Gryniecki, Poznań, Wro­
cławska 38, tel. 36-36. 16240

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze Kochanowicz Ska. 
Plac Wolności 13 (obok 3 
Maja) 14334

Sprzedam trzy platformy ogu­
mione. Piaskowa 6. 16725

Bilard i salon złocony oka­
zyjnie, Magazyn mebli — Ja­
niak, Rybaki 6. 16655

Meble różne okazyjnie. Ma­
gazyn mebli — Stefan Janiak, 
Rybaki 6. 16652

Wszelkie materiały budowla­
ne jak również papa, lepik, 
smoła, dachówka, cegła itp. 
Składnica, ul. Zwierzyniecka 
nr 11. 16703

Plekarnię-cukiernię w pełnym 
ruchu na terenach zachodnich, 
niedaleko Poznania, odstąpię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 16598.

Futro męskie sprzedam. Dą­
browskiego 46 m. 7. 16453

Sztandary, poramenta kościel­
ne, wykonuje pracownia K. 
Kędzierska, Poznań-Górczy-n, 
ul. Zgoda 20. 16431

Kozę rasową, bezrożną, sprze­
dam. Św. Michała 67 (Zawa­
dy). k 1168

Maszynę szewską Singer do­
brym stanie. Palacza 100 m. 7.

16625

Futro męskie sprzedam w 
bardzo dobrym stanie. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 16672.

Radioaparat uniwersalny — 
sprzedam. Szamarzewskiego 
28 m. 8. 16676

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje Księgarnia 
Gierczaka, Poznań, Daszyń. 
skiego 59. 16255

sprzedawców Fabryka wyr 
bów metalowych i bakelit 
wych, W. Grzelaszyk, Pozna 
Ul. Dąbrowskiego 79. Prowi 
cja za zaliczeniem. 166

Sypialnie, kuchnie nowe, ga­
binet używany — Magazyn 
Mebli — Żytkowiak; Rynek 
Śródecki. 16771

Futro karakułowe w dobrym 
stanie. Czerwonej Armii 9 
m. 7. 16769

Kamienica spalona św. Mar- 
cin l.OCO.OOO*. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16741.

Psa ostrego do pilnowania 
sprzedam. Wawerska 14 m. 2.

16737

Parcelke sprzedam — ul. So­
koła 8 m. 10. 16713

Sprzedam radioaparat 3-lamip., 
niasz, do szycia i pierzynę. 
Adres wskaże „Głos Wielko- 

1 polski" nr 16726.

Łóżeczko metalowe. Grocho­
we Łąki 6 m. 10. 16723

Sprzedam oponę samochodową 
450X16 nową. Górna Wilda 44 
m. 7. 16727

Lustro, maszynę do szycia 
i spód i narzędzia tokarskie, 
ul. Różana 21 m. 5. 16709

Okazja) Lampę nafto-gazową 
sprzedam. Górna Wilda 40 
ra. 28. ' 16705

Kupna
Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski. Sw. Marcin 18 1 5594

Płachty nieprzemakalne nowe 
i używane kupuje Poznańska 
Fabryka Worków, Przemysło­
wa 33, telef. 18-45. 16023

Naprawy zegarków wykonuję, 
złoty łom kupuję. Rakowski, 
Po płońskich 9 m. 7. 15793

Worki wszelkiego rodzaju 
również podarte, oraz nici 
lniane kupuje Poznańska Fa­
bryka Worków, Przemysłowa 
33, telef. 18-45. 16022

Teodolity Wilda — Zeissa — 
Arytmometry — Cyrkle — 
Sprzęt geodezyjny — Plani­
metry — Taśmy — Łaty — 
Kupimy natychmiast — War­
szawa, Marszałkowska 79. 
Marian Pujdak. k 1169

Kupimy motor ’/< do 1,5 PS, 
uniwersalny lub na prąd stały, 
szafę oraz kocioł vacuum. Je­
steśmy stałymi odbiorcami na 
kwas winny, cytrynowy oraz 
cremor tartari, Mgr Roman 
Gaj & Ska, Poznań, Patrona 
Jackowskiego 34. 16641

Maszyny i artykuły biurowe 
kupuję. Kochanowicz Ska, pt. 
Wolności 13 (obok 3 Maja).

16662
2 odbiorniki bateryjne kupi 
natychmiast, plącąc najwyż­
sze ceny, F-a „Renoma", Sta­
ry Rynek 23 166S8

Pianino w dobrym stanie ku­
pię. Szatkowska, św. Michała 
nr 67. k1167

Skład centrum kupię, zapłacę 
remont. Wejman, Kościelna 17

16631
Pieprzu białego czarnego ku­
pię każdą ilość. Ęorowicz, 
W. Garbaty 21. 16620

Maszynę do liczenia, szafę 
biurową, biurko i stolik pod 
maszynę kupię. Witkowski, 
Marcin 18. 16657

Zbiory znaczków (specjalnie 
większe obiekty) kapuje stale 
Witkowski, Marcina 18. 16656

Adapter — bez obudowania 
kupię. Szamarzewskiego 20 
m. 5. 16752

n W fia
przeniósł z dniem 31 grudnia 1945 r. swe 
lokale służbowe z uł. Pocztowej 7 a na x

Wyspiańskiego 12, parter if
Zarząd Państwowy 

Farbiarni i Pralni Chemicznej, 
dawn. Dr. Probstel

ego pean 
handloweprzyjmuje garderobę do 

przez swe
Bydgoszcz, aL i Maja 54 
Gniezno, Roosevełta $7 
Gostyń, Kolejowa 23 
Jarocin, Krótka 3 
Konin, Zofii Urbanowskiej 
Krotoszyn, Rynek 33 
Mogilno, plac Wolności 23 
Poznań, Kraszewskiego 17 
Poznań, 27 Grudnia 2 
Poznań, Marsz. Focha M 
Tczew, Dworcowa 5 
Września, Poznańska 5 
Bydgoszcz, Poznańska 18

Drewna generatorowego w 
każdej Ilości — również wa­
gonowo — dostarcza Państwo­
wa Agencja Drzewna Pa­
ged", Zakład Przeróbki Dre­
wna Generatorowego w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Przemy­
słowa 3 — telefon 9. k 1172

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, św. 
Marcin 25. 16408

Maszyny do pisania. Uczenia 
nawet zepsute, połamane (fia 
części) kupimy W. Chrzanów, 
ski, plac Wolności 2. 16129

Państwowe Zakłady Umundu 
rowania w Poznaniu, ul. Pa 
trona Jackowskiego 22, żaku 
pią: maszynę do wyrabiania 
taśmy kołkowej, gater z urzą­
dzeniem, części do maszyn 
krawieckich, maszyny szew­
skie, maszyny rymarskie-słup­
kowe i więkseą ilość taśmy 
kolkowej oraz igły do maszyn 
krawieckich n< 3 i 4. k 1169

Ubrania, płaszcze nowe, no­
szone oraz ceratę większą 
ilość kupuję. Sw. Marcin 62, 
sklep. 16776

Radio uszkodzone lub bez 
lampek kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16740.

Samotny kupi dom, ewentual­
nie połowę, do lOO.OOO lub 
inny obiekt. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" ar 16718.

Ubranie, także wizytowe, pa­
ski spodnie, „Leike", złoty 
zegarek, pierścień — cena. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 16717.

Tłuszcze do wyrobu mydła 
kupuje Chem. wytw. mydła, 
proszku „Delfin", Września, 
ul. Poznańska 16. 16707

! Wózek dziecięcy w bardzo do­
brym stanie kupię. Ratajczaka
7 m. 3. 16684

Aparat fotograficzny w bardzo 
dobrym gatunku kupię. Oferty 
,,Gło« Wielkopolski" nr 166S3.

Pianino kucię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 16682.

Radio 3-zakresowe, tylko do­
bry aparat, kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 16681.

Materiał na ubranie dobra, 
radio kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16679.

Motocykl 100 ewtl. tylną przy- 
czćpką. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski" nr 16678.

Wolne lokale
Pokój kuchnia. Palacza 13.

16695

Lokal handlowy przy Rynku 
Wildeckim (suterena) do wy. 
najęcia. Oferty: „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 1564.

16664

Do wynajęcia przy Placu Wol. 
ności za zwrotem kosztów re­
montu lokal przeszło 50 m* 
odpowiedni na składy, war. 
sztaty etc. Zgłoszenia: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 1604. 16772

Samotnemu lekarzowi — po 
ważnemu kupcowi pokój ume­
blowany śródmieście zaraz.

szczegółowe „Głos 
Wielkopolski nr 16763,

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

. Telefon 78-64, Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

placówki
Gniezno, Chrobrego 33 
Inowrocław, Kr. Jadwigi 15 
Kępno, al. Marcinkowskiego 4 
Kościan, plac Żołnierza Pol-

2 skiego 8
Łódź, Nawrot la .
Ostrów Wlkp., Rynek 4 
Poznań, Górna Wilda 88 
Poznań, al. Marcinkow­

skiego 14
Poznań, Wrocławska 5-6 
Wronki, Rynek 17 

RynZbąssyó, Rynek 16-14
k 1166

wykonuj* 
na miarę 

Wytw. Koni. Damskiej 
KL Malinowski 

Słowackiego 17 as. 7 I p. 
Dawniej Stary Rynek (16538

Technika- U1M 
kalkulatora

z doświadczeniem i prak­
tyką warsztatu mecha­
nicznego poszukują 
kktay ?rsfyi$raj Bbr&kł leteli 
„ERGE-MOTOR” 
Poznań, uł. Mylna 38/40

Lokal handlowy
Zgłoszenia: „Par'

<«

(okolica Kantoko) 
do wynajęcia

ul. Ratajczaka 7, pod nr 1644.
16890

KOSMOSBK

Hurtownia TekstyIno- 
Galanteryjna

Szuka lokalu Poszukiwania
Szukam mieszkania 2—3 po­
koi z kuchnią za wynagrodze­
niem. A. Pieprzyk, Podgórna 6.

16246
Szukam 1 pokoju z kuchnią 
w śródmieściu za zwrotem 
kosztów remontu. Of. „Głos 
Wlkp." nr 16589.

2 pokoje bez mebli bez uży­
walności kuchni potrzebuję. 
Cena do omówienia. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7 pod 1439.

16038

Pokoju utrzymaniem lub bez 
szuka samotna panienka. Ewtl. 
w zamień za lekcje języków 
lub lekttą posługę. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 16748.

Dzierżawy
Garaż oraz stajnia na 4 konie 
do wydzierżawienia. Spedytor 
Kaczmarek, Dolna Wilda 10.

16622
Dzierżawy gospodarstwa rol­
nego w okolicy Poznania po- 
szokuje urzędnik gospodarczy. 
Of. „Głos Wielkop.” Br 16633.

Zguby

Zgubione prawo jazdy nr 6114, 
papiery wojskowe na nazwi­
sko Stefan Zakęs uniewaź- 
n,a»- 16569
Zgubiono wojskową kartę re- 
l<'^rac7lpA na nazwisko Józef 
Misko, Tłoki, pow. Wolsztyn. 
Proszę o zwrot. k 1180

Unieważniam zagubione pa­
piery, czeladnicze z cechu 
rzeźnrckiego na nazwisko An- 
*ołu Zalewski, Poznań, Lipo­
wa 10, ur. 20. 10. 1920. k 1174

Zgubiona legitymację służbo­
wą P.K. P. or u 39. dowód 
tożsamości nr 5943b, kartę ro­
werową na nazwisko Adam 
bamolczyk — unieważniam.

16639

Ktokolwiek wiedziałby o losie 
Walentego Szukały, przeby­
wającego w Gross-Rosen, pro­
szony jest o zawiadomienie 
żony Franciszki, Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 56 ra. 29.

16536

Kto wie o losie Zygmunta, 
Bolesława Mullera, więźnia 
żabikowskiego, aresztowanego 
5 grudnia 1944 w Poznaniu w 
fabryce akumulatorów „AFA”, 
gdzie zatrudniony był jako ry­
sownik, więzionego w celi L. 
Wiktor Muller, Wągrowiec, 
Janowiecka 70. 16600

Ró£n©

Kalosze, dętki, opony rowe 
rowe naprawia szybko „Wul 
kauizacja" — Rynek Łazarski 
Kącik 3. 1673'

Materace poduszkowe ze sl 
du fabrycznego poleca rej 
zentacja Fr. Ratajczaka 
1 p.. tel. 36 31. j;

Wypożyczamy porcelanę na 
wszelkie uroczystości i zaba­
wy. „Salon Porcelany" 27 
Grudnia 15, tel. 21-72. 16671

Mam ciepły pokój 1 maszyn: 
szukam spólnioźki —- uł. Pc 
cztowa 8/8. 164C

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam — naprawiam fa­
chowo. Jeżyce. Sienkiewicza 
9» "■ 17. 16513

Przedstawicielstwo na Łódź
i okolicę przyjmie poważny 
handlowiec. Kapitał. Lokal, 
^ub „Energiczny". Biuro 
Ogłoazeń PAP, Łódź, Piotr- 
kowska 133, k 1163

Taai przewóz. Dla dzielnicy 
łżstroToga—Abisynii załatwia 
wszelkie zwózki, przepro­
wadzki — Tani przewóz, ul. 
Obronna 4, naprzeciw Kom. 
Milicji Obyw. przy Słonecznej
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